
srrRESZCZENIA

referatów z XII Zjazdl1 Fizyków Polskich
(zako ńczenie)

20. Uproszczenie metody wielomianów Sommerfelda. WOJCIECH RUBINOWICZ,
Zakład Mechaniki Teoret»cznej U. W.

Z. poprzednich prac autora wynika, że funkcje własne, które otrzymujEmy
u.żywając metody wie'omianólw S o m m e r f e l d aj, zawierają fukc:ję R i e m a n n a
-Q i to W przYJ)ad'ku skończ.one,go obs,zaru podstawowego w postaei zwykłej. a w przy­
padku nieskoń.ezonego ohszaru w postaei konfluentnej. Porównując ró,vnania
!['6żniczkowe dla zwykłych lub konfluentnych funkcji Q z równaniem różnicz­
k(:wym,' które ,vyn:ka dla funkcji Q z pi,erwot.nego r,ów.nania danego zagadnieni3
w-łasne.go, otrzymuj_e:my tak dla skończonego jak i dla nieskońconego obszaru
podstawowego zupełnie ogólne i proste wyrazy do .oznaoz,enia stałych n okreilaią­
cych wartości i funkcje własne. Obliczenia konieczne do otrzymania całkowitego
rozwiązania zagadnienia włalsnego, do którego możemY stot8ować metodę wielo­
ntianów S o ID m.e r f e l d t'v, zredukowane ziostały w ten SIPos,ó[b do różniczko,vall
i €lem.entarnych dziwłań al@(,braic.znych. Używając funkcji Q odpowiednio dobra­
Dych, możemy otrzymać też funkJje własne Vlprost 'v postaciach w danym ,vypadkn.
dogodnych, cz.ego przy zastosowaniu pierwotnej metody S o m ID e r f e l d a uzyskać
u.ie można. Prlzy rozwiązywaniu zagadnienia własnego .dla punktow,ego widnlf\
,vartości własnych daje nam podana metoda J).ra.wie bez dodat,koweg.o trudu też
funkeje wł;asne widma ciągłego. Na dobro ObEcnego postę.powania należy też
zapisac fakt, że obecni'e, gdy znana jest postać funkcji własnej, latwiej i ś,ciślPj
uJożemy uzasadnić wy/stępowanie wielomianów. Ostatecznie można użyć podany..;}}
związkó,v do ustalenia postaci :potencjałów, dla których dane za.gadnieni,e mł)że
być związane przy użyciu metody wielomianÓVl S o m m e TI f e l d a.

21. Badanie zdolności magnetycznej mieszanin cieczy. ZYGMUNT BllRZYNKI, ·
Zaklad I Fiz»hi Politechniki Gdańskiej.

Zmierzono zdolno.śc.i ma.gntyC'zlne mieszanin nitrohenzenu z benzenem, nitr:o­
benzenu z Cizterochlorkiem węgla., oraz miesza.niny nitrobenzenu z frak"3ją
(617'-71)0 C gazoliny w pobli'żu punktu krytycznego mieszaniny. Pomiarów do­
konano metodą prof. .A. P i e'k a r y, pol,egająeą na odkształceniu TIl:embrany konden­
satora z badaną cieczą pod wpływem sił ponderomotorycznych działających na
łciecz w niejednorodnym polu magnetyeznym. Dokładno.ść pomiarów 1,5%.

Pomiary i obliezenia wykazały, że krzywa zdolności magnetycznej miesza­

niny nitrobenzenu z benzenem w zależności od koncentracji jest wklęs.ła, d 2 x >
dc 2

zatem zdolność polaryzacyjna magnetyczna cząsteczki nitrobenzenu ,vzrals,ta ze
wzrostem stężenia. ZdolnO'ś'ć magnetyczna mieszaniny nitrobenzenu z cztero-chlor­
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kiem węgla ma [przebieg liniowy,. .z czego można 's:ą.dzić, ż.e zdolnoś.ć polaryza­
cyjna cząsteczki nitrobenzenu w środowisku czterochlorku węgla jest s.ta,ła.

Pomiary w pobliżu punktu krytycznego wykazały, i!ż niema zmian zdolno.ś.i
magnetycznej.

22. O pewnym nowym efekcie polaryzacyjnym w dziedzinie fotoelek­
tryczności. ST ANISŁAW ZIEMECKl, Zakład Fizki Doświadczalnej U. M. C. -S

Metale alkaliczne, które grają zasHdniczą rolę w kODJstrukcji pow,słzechnie.
używanych komórek fot f> e lektrycznych, odznaczają się interesującymi własno­
ściami optycznymi. Reagują one znacznie. silniej na działanie wektora świetlnego
o drganiach równoległych do płas'zezyzny padania) niż na drgania względem
płaszc.zyzny padania prostopadłe. ajwyraźnie:j ujawnia się' to, gdy metal jat
"\v stanie eiekłym.. Przy ką.cie ;padania ,światła wynosz.ącym około 46° obraeająC'
rikol o 910, tak by drgania 'pie.rwotnie leżąc.e w płals.zezyźnie padania sta.ł:y się OJ<
niej prostopadłe zmniejszamy efekt fotoelektryczny 20-BO-krotnie.

Używając jako bodźca światła eliptycznie i koło'wo spola.ryzowanego autor
za ob s er"\vo "\vał nowe zjawisko. Układ doś"\viadczenia polegał na tym, że światło
przeszedłszy przez polaryzator pada.ł.o naJstępnie na ć"\vierćfal'ową mikową, g.dzie
ulegało rozlszczepieniu na dwa. promienie o drganiach w,zajemnie prostopadłych.
Energetycznie można było oezekiwać, że drgania te będą. oddzi'aływać na elek­
trony niezależnie od swej różnicy faz, DOlśtwiadczenie wykazało, że różnica faz,
a więo kształt drgania, posiada istotnie znaczenie. NadEr ostre minimum efektu
\vystępuje przy polaryzacji kołowej: prąd fotoelekt,ryezny jes.t wówczas przeszł()
tlZY razy mniej:s,zy od efektu, który wY1stąpił by. gdyby promienie działały nie­
f:ae.żnie jeden od drugiego.

Poglądowe wytłumaczenie oma"\vianego zjawiska można by dać, zakładając,
ż£ szybko obracający się wektor magnetyczny światła wytwa,rza pole wirująr,
"\vprawiając w ruch obrotowy elektrony bądź atomy lub zespoły atomów'. -rę
kwestię chcialby autor wyjaśnić dalszymi doświadczEniami, które też powinny
dostarczać dokładniejszyeh danych liezbowych, dotyczących zjawiska. Bli'ż!Sze­
dane o dowiadczeniach można znaleźc w Biuletynie PoL Akad. Umiej., Seria _AJ
1949, Sit l' . 14 , 1.

23. Termostat dla zakresu temperatur od 0° do - 160° C. LEONARD SOSNOWSKI
Zakład Eleklroniki i Radiologii U. W.

Aparatura pozwalająca na ciągłą regulację temperatury badanego obiektu
w zakresie -1610 --- 0° C. (przy użyciu stosunkowo niH"\vielk'ich ilości ciekJłegt')
powietrza. Możliwości chłodzenia badanych próbek w niekorzystnych warunkacb
geometrycznych.

24. Fotometr klinowy. TADEUSZ GUTKOWSKI, Gł6wn Insllul Mcchaniczny
w Warszawie.

Dwa kliny fotometryczne 1 i 2 ISą o-ś"\vietIone przez d"\va rÓżne źródła .światła,
jedno - wzorc.owe o wiadomym natężeniu in i drugie - badane o natężeniu i., które
nderzymy za pomocą fotometru. Drogą opty.czną są one zbliżone do siebie, sty­
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kając się bardzo olStro ze sobą,. Obydwa kliny mają wSPólną. stałą k. Są one
ustawione podstawami w przeciwne strony,. Klin 1 ma podstawę u dołu, klin 2
u gÓry. Na skutek tego klin 1 jest jaśniejs,zy u góry niż klin 2, klin zaś 2 na

odwriółt jest ja,śniejJszy u dołu niż klin 1. Istnieje
linia AB" wzdłuż której obydwa k!iny są jednakowo
jasne. Wyznaczamy to miejsce na klinach za :Domoeą
linii wytrawionęj na płytce szkl,anej, przesuwanej
równolegle wzdłuż klinów. Gdy poloż.enie AB je6t
wyznaczone podczas świecenia się dwóch źródeł, mo­
żemy robić datsze pomiary przy źródłach zgaszonych.
Wyznaczenie położenia AB jest dość prędkie, c.o po­

Z2 zwala na pomiar natężenia źrÓdła, trwającego nie
króc.ej niż 1-2 8'E'kundy.

J e.lli źródło .światła nie jest bardzo stałe, foto­
metr pozw'ala us'talić gr:aniee, w jakich zmienia się
jego natężenie. Nale,ży wtedy używać dw'óch linii

AB i A'lr od siebie niezależnych. Jedna z nich wyznacz'a dolną, a druga górną
granicę zmiennego natężenia.

Jeśli źródło światła nie jest bardzo stałe, fotometr pozwala ustalić granice,
w jakich zmienia się jego natężenie. Należy wtedy używać dwóch linii AB i A'B'
od siEbie niłezależnych. Jedna ,z nich wyznaeza dolną, a druga górną .granicę
zmiennego natężenia.

Gdy położenie linii AB jest usta.lone podczas świecenia się o bu źródeł, wy­
znaczamy jej odległo"ci Xl i X2 od wierzchołków obu klin6w. Jeśli obydwa źródła
znajdują się w jednakowych odle'głośeiach od swoich klinów, to

1 2

Zl

A - B

._. . 1 0 k(X2- Xl)l- lo ·
Jeśli odległo::ci źródeł światła od swy:ch klinów ni'e są jednakowe. jeśli np.

odległość pierwlSozEgO źródła jest d h a drugiego d 2 , to

. _ . ( d2 ) 2. 1 0 k (x 2 - Xl)

l - lo ·
dl

Błąd względny popełniony w dobrych warunkach na pomiarze \vyraża się
+ 1%. Naj/lepsze wyniki na innych fot9metrach dają dokładność + 0,6%.

25. Badania składowej poziomej promieniowania kosmicznego. MARIAN
MIĘSOWICZ i MARIAN KOGUT, Zakład FizNki Adademii Górniczej w Krakowie

Badano abs-orpcję pozio.mej składowej promieniowani'a kosmicznego przez
umiEszczenie ołowiu między licznikami teleskopu licznikowego. Stwierdzono, że
stosunek składowej miękkiej do twardej jest znacznie większy niż dla \składowlł,j
pionowej. 'Vartościi tego 'stosunku na razie n:e wyznaczono ze względu na to; ż'e
jf;st ona obarczona dużym błędem wynikającym z pękó,v.

Zbadano absorpcję skł'adowej poziomej przez umies.zczenie absorbenta oł.)­
wiowego zewnątrz telesko.pu ,z obu jegO stron St,vierdzono zgodnie z R o glO Z i It..
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s k i ro (COJIl[P,tES Rendus 19-4 1 8), że absorbent tak umieszC'zony prawie nie zmienia
liczby koincyencji, Rozpoczęto dokładniejs.ze pomia,ry, mające na celu wyja1śnie-!
nie tego zjawiska.

26. Profilowanie naftowych otworów wiertniczych na podstawie sondo­
wań promieniotwórczości. MARIAN MIĘSOWICZ i A. MIKUCKI, Zakład Fizki
Akademii Górniczej' w Krakowie.

Różne ilości domieszek ciał promie'niotwÓrczych s,ą charakterystyczną ce(hą
rÓżnych rodzajÓw skał. Ze zmian promieni.otwórczości wzdJłuż odwiertu naftowego
można wnioskować o strukturze geologicznej pokładÓw.

Skonstruowano sondę do badań promieniotwórczo:ści W odwiertach naftowych.
Sonda zawierała liczniki G-:J\1: dużych rozmiarów, zasila,cz i wzmacniaez oraz
tyratron, w którego obwód włączony był kabel przenoszący impulsy na po­
viierzchnię ziemi. Otrzymano krzyw'ą zgodną z danymi geologieznymi. Praee nad,
udoskonaleniem przyrządu tak, by nadawał się do wprowadzenia go w przt?"­
my!śle naftowym, są w toku

J

27. O pewnym fotonowym promieniowaniu obserwowanym na dużych
głębokościach. MARIAN MIĘSOWICZ, LEOPOLD JURKIEWICZ i MICHAŁ MASSALSKI,
Zakład Fizki Akademii Górniczej w Krakowie.

Przy pomiarach podwójnych, potrójnych i poczwÓrnych koincydencji w tele­
skopie z licznik6w G-:J\1: promieniowanie mierzone na głębokościach równoważnYGh
6,60 i 5,4- m wody został,o rozdzielone na 2 składowe.. Jedna j.e'St jonizująea., po­
woduje wyłladowania w licznikach z prawie 100% wydajności i posiada silne
lHaxhnum w kierunku pionowym. Druga povvoduje ,vyładowania w licznika0h
z bardzo mal:ą wydajnością i daje liczne koincydencje pod"ójne, lecz ni'e dajo
T/raktycznie wcale potrójnych i poczwórnych koIncydencji. J es,t ona izotro:pow';l,
co' do kierunku i jest silnie absorbowana w ołowiu. Autorowi ' 8 przypuszcza.ją,
Ż pochodzi ona od promieni y z,wiązanych z lokalIną promieniot\v órczością.
T.eleskop używany w tych pomiarach I4ólżni się od teleskopu B a r n.o t h Y
i F o r r ó tym" że by.ł osłonięty lieznikami antY1koincyidencyjnymi od p.ęków
bocz.nyoh.

28. Generator elektrostatyczny Van de Graffa Politechniki Łódzkiej.
EUGENIUSZ DMOCHOWSKI, Zakład Fizki Technicznej Politechntki Eódzkiej.

Budowę generatora rozpoczął autor z inż. S. N o Wi i c k i ro [plod 'kierunkiem
pro£. A. 8 o ł t a n a na początku 1947 roku.

Elektroda wysokilego napięcia jest ks.ztałtu pÓłkuli o promieniu 11() cm.
Została o naJ ,vykonana z blachy żelaznej sposobem kotla,rskim. Kopuła ja.J,t
,,:'sparta na górnym pomoście z belek żelaznych opierając.y;ch się na 8 kolumnach
z izotlatorów porcelanowch wsporczych.. Każda kolumna sklada się z 14 izola­
torów opierających się stopkami i powiązanych ze Hobą śrubami. Generat.}r
posiada dwie s.ymetryczni!e usta,\vione taśmy. Obie taśmy są to pa-s.y lniane be
koń.ca ,s,zerokości około 5'0 ero, dłngości około 6 m.
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'Vypróbowano szereg taśm z różnych materiał6w jak jedwab naturalny,
papier impregnowany stos.owany do produkcji kabli telefoniczny.ch i kabli silno­
prądowych, ceratki izolacyjne, ,vreszcie pasy lniane i bawełniane impregnowane
lakierami izolacyjnymi.

Ta=my rozciągnięte s.ą pomiędzy dwiema rolkami metalowymi, z których
jE-dna znajduje się na pomoście dolnym, druga górnym. DOIne rolki są poruszar.te
przy pomocy silników elektrycznych o mocy okołlo 0,7 K'V każdy.

Rolka i motor są ustawione na ruchomej ramie wachliwej dokoła osi. Ralny
są tak skonBtruowane. że ta.ś,my są stale rozciągane (siłą około 510 kp, dzięki czemu
odpada konieczność konstrukcji do naciągania tam. Szybkość linio",,"a wynn3
około 20m/sek.

Za8'tosowano ładowani'e d'olne i .górne taś,m.
Dolnym źródłem wY1słokiego stałego napięcia jegt układ 3-ch połączonych

w szereg transformatorów o przekładni 220/6600 V. każdy i kenotronu prostll­
ją.cego napięcie tego układu. W ten SPo8:ób uzyskuje silę źródło stałego na.pięcia
rzędu 20 KV.

Górnym źrćdłem 'Stałego napięcia, zp.ajdującym ,się w komorze elektrody wy­
c:;okiego, napięcia, jest układ z cewki indukcyjnej i kenotronu. Jako przerYVlaez
do cewki zas-tolsowano delso ,samochódowe, dająee około 310 przerw na sekundę.
W obu układach na,pięcie prostowane wygładzane bylto przez kondensatory wy­
sokiego nap:ęcia.

Klimatyzaeja lokalu dokonywana była przy pomocy grzania pomieszczenia
grzejnikiem elektrycznym o mocy 10 K\V przy jednoczesnym osuszaniu po­
'Yietrza przy pomocy '215 kg bezwodnego chlorku wapnia. Po upływie 4-ch
godzin .od chwili rozpoC'zęcia klimatyzacji wilgotność spadała od 60-70%
do 40-30%.

29. Metoda wyznaczania wydajności zródel neutronowych typu Ra - Be.
MARIAN DANYSZ i ZDZISŁAW WILHELMl, Zakład Fizki Uniwerslelu Warszawskicgo.

Zródła neut.ronowe tyPu Ra - Be nie są rep,rodukowalne, toteż wy.znaczenie ich
wydajno.iei wymaga pomiaru.

Zastosowana. prze znas metoda polega na wyznaczaniu efe ktu ,vywołaneg.')
ca.łkowitym pochłanianiem emitowanych przez źródło neutronów w odpowiednio
dobł:anym ośrodku. Jako absorbentu użyto roztworu .wodnego AgN0 3 , w kW.rYlfi
pochłaninnie neutronów prowadziło do powstawania dwóch promieniotwórczych
izotopów A g 110 i A g 108. Przy pomocy srebrnych sond i liczników G. IV!. zmh..
rzono aktywno5ci abs.orhentu w r6żnych odległo.ściaeh od źr1ódła, otrzymują
w wyniku ilość elektronbw emitowanych przez cały absorbent w jednostce czasu
oraz - po uwz,ględnieniu szeregu poprawek - ilość neutronów emitowanych prz1ez
lrft.dane źródło w jednostce czasu, ami'anowicie:

(15 1: 2) . 10 neutronów na sek. na 1 mg Ra..

30. Zależność wydajności licznika Geigera-Miillera na promienie gamam
od grubości jego ścianki. MACIEJ SUFFCZYŃSKI, Zakład Fizki Akademii G6rniczej

Badano doś,viadczalnie zależność wydajno.ci na promienie gamma, liczników
(i-eigera.-M tilIera od grubości ,ścianki licznika. Znaleziono pewną grubość opty­
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nlalną, przy któ-rej wydajność jest najwięks.za. Ta grubość optymalna zależy I)d.
e1.lergii fotonó,v gamma oraz od materiału ścianki licznika. Dla fotonó,v o energii
,612 11e V i (na mosiądzu ,vynos'i {)na OkOlbo 1,2 mm..

31. Pomiar energii wyzwolonej UJ reakcji jądrowej Li 6 (n, a) 8 3 . LUDWIK
NATANSON, Zakład FizlJki UniwerslJtetu Warszawskiego.

ICliszę ,pokrytą emulsią ,llford Nucl(3ip)r ReseaJ,rch C 2" zawierającą Li pod­
dano działaniu neutronó,v ze źródła Be + Ra bez moderatora. Na pods.tawie
długości ladó,v toró,v pouktól'v reakoji Li o (n, et) H3 oraz kątó,v między tymi
torami obli'czono energię reakcji. Wyniki pokrywają się 'v. granicach błędóyv
doś,viadczalnych z wynikami uzyskanymi dla tejże reakcji ,vywołanej neutronani
termic.znymi.

32. Ruchy Browna ciał promieniotwórczych. ARMIN TESKE, Zakład FizlJki
Doświadczalnej UniwerslJtetu M. C. S. w Lublinie.

Zawiesina c.iała promieniotwórczego otrzymuje impulsy nie tylko ze strony
IIlolekuł otaczającego ją orodka; drugim ich źródłem jest radioaktywność za­
wiEsiny. Emitowana cząstka, np. alfa, wywrze jakościo,vo taki sam skutek jak
ltc.erzająca molekuła. Poza z,vykłym ruchem B r o w n a ziarnko zawiesiny ,vykona
jf.szeze drugi, podobny; będzie on wynikiem fluktuacji odrzutó,v. Za zbadaniel}}
tego nie poruszonego dotychczas . zagadnienia przemawiają następujące względy:

a) Znalezienie przesuni l ęcia B r o 'v n a wywołanego przez specTfjczne działanIe
81bstancji promieniotwórczej, stanowiłoby niestosowaną dotychczas metodę b3,­
dania statystycznego radioaktywnego rozpadu.

b) Wydaje ię, iż na tej drodze ohviera się mozli!wość eksperymentai!neg()
sprawdzenia hipotezy o neutrinie.

Ogólny ręzultat teoretycznego oprac.owania, dokonanego przez autora *) jest
następujący:

Wzory na :średni kwadra.t przesunięcia (lub ohrotu) wyprowadz'one 'v przy­
padku, gdy c.z,ąjstka B r.o w n a (swobodna lub ,poddana 'siłom elastycznyn1) zaw.iera
pewną Hoić substancji promieniotwórezej, pokazują, że przesunięcie wywołane
radioaktywnością może się uwidocznić na tle zwyklIlego ruchu B r o 'v n a dopie.r,)
przy niskich ciśnienia,ch (1'0-3 mm Hg lub mniej,  'v ależnO\ści od mocy pre­
paratu.

Na podstawie tych wzorów można było ocenilć możliwo( ci wymienione pod -l)
i b) biorąc za punkt ,vyj,ścia eksperymenty nad ruchami B r o ,V' n a przy niskim
c:\śnieniu. Doświadczenia przy niskich ci{nienia.ch, polegająef! na obser,vacji
ruchów obrotowych zwierciadełka zawieszonego na .cienkiel nitce kwa.rco"vpj?
wykonał m. i. E K a p p l e 1;, idąc za wskazaniami M. S m o l li o h o w s k i e g o.

Przeliczenie pokazuje, że ,gdyby zw'ierciad'ełko K a iP ,p ] e r a z>ostało pokryte
preparatem połonu" którym w jednEj z prac posługiwali się I. C li r i e
i Fr. J o l i o t, obrót wywołany prZEZ roz,pad promieniotwórezy ujawniłby się
przy e:śni1eniu 10- 4 m.m Hg., t. j. w warunkach. w ktÓrych eksperymentował
I(appler..

*) Pra.ca ukaże się wkrótce w Annales U. 1\1.. C.-S.
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'Vykrycie obro.tu wywo.łanego. przez emisje neutrinów wymagało.by np.. by
lusterko. K a. p p l e r a zawierało. kilka 10- 5 g B.e 7 (przy ciśnieniu o.k'o.ło 10- 5 mm Hg);
kcrzystniejszą jednak ,vydaje się inna meto.da. nilEsto.So.Wana dotychczas 'v bil­
daniach nad rucha.mi B r o w n a, która po.z,vo.liłaby w szero.kich granicach zmie­
niać ro.zmiary badanych ciałek, - meto.da o.parta na mo.żIivo.ści za,vieszenia magne­
tTGznego ciałek ferro.magnety.cznych.

33. .Widma fluorescencji związków organicznych wzbudzane monochro­
matycznie. STEFAN PIENKOWSKI, Zaklad Fizki Uniwerslelu Warszawskiego.

Auto.r pro,vadził badania do.tyczące zmiany widm :£!uo.rescencji ro.zt\vo.ró\v
zło.żo.nych cząsteczek o.rganicznych Po.budzonych wydzielo.nymi za Po.mo.cą mo.nf)­
chro.mato.ra prążkami Hg ,viąż,ąc to. z pewną niezalteżno:cią układÓw elektro.no­
wych o.ddzielnych grup ato.mo.wych wcho.dzących w skład cząsteczki. vVyraźne
pI'zykłady tego znajdujemy np. w parach naftalenu, antracenie itP.

Auto.r bada,ł widmo. fluo.rescencji ro.ztwo.ru xyleDo.Wego. C4'8 H36 Po.budzane!5o
oddzielnymi prążkami. W widmie tym występują trzy grupy pasm, które nie są
\vzbudzane przez te same fale. Najbardziej długo.falo.wa. grupa A trzech pas.m je-'t
"zbudzana za ,vsze jako. cało.ść p.rzez wszystkie prążki bardziej krótkofalowe o.d
najbardziej krótko.falo.weg.o. pasma A.

Trzy pas.ma drugiej grupy B D więk8zej często.:ci niż A mo.żna. pobudzić ro­
dzielnie przez o.dPo.wiedni do.bór prążka. ,vzbudzającego. Grupa. A towarzyslJY
28-WSZe pasmom grupy B.

Czterech pasm trzeciej grupy C nie udało. się na razie wzbudzić częściami.
Przy odpow-iednio krótko.fa,o.wym wzbudzeniu (25q A) są wypromieniowywane
grupy A i C, jest ,nato.miatst grupa B zgaszona.

Ta. zależność warunkÓw po.budzania r6żnych części widma fluorescencji
zdaje się wykazywać, iż w cZqsteczce C48 H36 występują grupy ato.mów, który..h
układy elektrono.we zacho.,vują pewien sto.Pień auto.no.miczności.

34. Pewne metody obcinania energii własnej elektronu. JAN RZEWUSKI
Zaklad Mechaniki Teoreteznej U. M. K. w Toruniu.

W prac.y tej o.mó,vio.na jest meto.da relatywis.tycznie niezmienniczego. o.bcinq,­
nia energii własnej' elektro.nu. Otrzymuje s.i'ę wyrażenia. będąc.e rozwinięcia :ni
nu, zereg według stałej o.bcinania K. Pierwszy czło.n ro.zwinięcia, Io.garytmiczny
względem K, ma Po.prawne własności transfo.rmacyjne dla wszystkich badanych
SPo.So.bów o.bcinania, drugi człon, niezależny o.d K, jes1t współzmiEnniczy tylko.
dla jednego ze sPo.sobów. Pozo.stałe czło.ny nie mają. Po.Prawnych własno.ści tran:=;­
fcrmacyjnych, ale zawierają uj-emne po.tęgi K i dlatego. zni'kaj8q, gdy K OO. Stąd
wynika. że ta metQda. która daje w'spółzmienniczy czło.n drugi, mo.że być zasto.­
sowana do. jednoczesnego. odejmowania energH własnej elektro.nu Po.d warunkiein,
że w wyniku przejdziemy do granicy K OO. (Proc. Phy,8;. Soo. A. LXII, 38
1949).

Obliczono energię własną mezo.nów skalarnych W' 'oddziaływaniu z nukleo­
Lami. Uwzględnio.no oddziaływanie tyPu skalarnego i iloczynu skalarnego
W -drugim wYJ)adku operator energii własnej zawiera pochodne pól mezonowych.
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Pokazano że operator ten można usunąć p-rzez odpowi-Edni transformację uni­
tarną i że ta trallIsformacja jest jednoznaczna z renormalizacją m.asy. (W druku
w Acta Physica Polonica).

35. O własnościach licznika iskrowego. WOJCIECH KROLIKOWSI, Zakład Fiz)}ki
Uniwerstetu Warszawskiego.

Refera,t obejmował sprawozdanie z pra,cy nad wł;a,sno,ściami nowego typu
licznika (zastosowanego po raz pierwszy przez 8. R o s e n b l u m a w r. 1944).. ,

1. Licznik reaguje wyłącznie na czą!Ski s,ilnie jonizujące (cząstki alfa,
fragmenty roz8zczepieni,a jąder ąiężkich)..

2. Impulsy są jlskrowe.
3. Cząstka wywoł:ując.a impuls mUrs'i przębiec w najbliższym sąsiedztwie

drutu (anody) i mieć kierunek zbliżony do prostopad,łego do drutu.
Właso1ości .poWyż8ze warunkują zastosow,ania lii1cznika iskrowego: detekcja

cząstek silnie jonizujących ,przy jednoczesnej obecności promi,eni beta albo gamma
o iS1ilny.rrł natę,żnu, wyzna,czanie' kierunku .11 lokalizacja przestrzenna toru' cząstki,
poirednia detel\cja neutronów.

, t


